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Czy imprezy dobroczynne pod 
postacią loterji pieniężnych, któ­
re zawsze mają podkład pewnej 
namiętności hazardu, są kombina­
cją bezwzględnie etyczną?—kwe- 
stji tej obecnie nie poruszamy. 
Anormalne warunki, w jakich 
przychodzi nam teraz bytować, 
zniewalają organizacje filantropijne 
uciekać się i do tego środka, aby 
pozyskać niezbędny fundusz dla 
skutecznego przyjścia z pomocą 
niedoli ludzkiej. Więc i tutejsza 
SWP, przy Chrzęść. Tow. Dobr., 
od roku sprawnie i owocnie dzia­
łająca, urządziła loterję pieniężną, 
która w tych dniach została osta­
tecznie rozegraną. Wynik loso­
wania podano do publicznej wia­
domości, a nadto zarząd instytu- 
tucji wystosował komunikat, doty­
czący sposobu wypłaty przypada­
jących wygranych. Otóż w przed­
miocie tego „sposobu" musimy 
wypowiedzieć kilka uwag kryty­
cznych.

Zasadą wszelkich przedsię­
biorstw loteryjnych, bez względu 
czy one są fiskalne, czy filantro­
pijne, jest możliwie szerokie udo­
stępnienie publiczności, zrealizo­
wania wygranych. Wogóle więc 
tam, gdzie rozsprzedaż losów lo­
teryjnych odbywa się przez kol- 
lektorów, ci ostatni są upowa­
żnieni do wypłacania kwot wy­
granych z numerów, jakie były w 
ich kollekcie. Tembardziej jest 
to wskazane, gdy kollektorzy 
sprzedawali losy w innych miej­
scowościach mniej lub więcej od­
ległych, od centrali przedsięwzię­
cia loteryjnego. Powtóre, nigdzie 
i nigdy nie praktykował się w 
podobnych imprezach taki sche­
matyzm iście biuralistyczny, aby 
oznaczać dnie i godziny, w któ­
rych będą wypłacane kwoty wy­
grane, tylko na dane numery. Z 
góry narzucona terminowość płat­
nicza, jest wysoce krępującą dla 
osób zainteresowanych, które z 
rozmaitych powodów mogą nie 
mieć czasu przyjść w ściśle okre­
ślonej porze.

Ponieważ przedsięwzięcie lo­
terji dobroczynnej jest akcją, bądź 
co bądź, społeczno - towarzyską, 
organizatorzy przeto owej impre­
zy, powinniby manipulację wypła­
ty wygranych ująć w ramy bar­
dziej uprzejme dla zainteresowa­
nej publiczności, aniżeli ów sy­
stem wskazany w komunikacie 
SWP. Zamieszczamy tych kilka 
uwag na podstawie listownych i 
osobistych skarg wielu zainte­
resowanych, jak również i z tego 
powodu, że nie należałoby dy­
skredytować powodzenia podob­
nego rodzaju przodsięwzięć do­
broczynnych, jakie są jeszcze w 
przyszłości zamierzone.

R. K. Z,
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Z widowni wydarzeń.
O wojnę morską.
W obecnej wojnie wszechświatowej 

starcia orężne na morzach mają drugo­
rzędne znaczenie. Niemniej w chwili 
obecnej prasa cała poświęca wiele 
miejsca incydentowi o sposoby wojny 
morskiej. Główne jądro sporu tkwi, jak 
wiadomo, w kwestii walki za pomocą 
łodzi podwodnych przeciwko nieprzy­
jacielskim okrętom handlowym, to jest 
towarowym i pasażerskim. Stany Zje­
dnoczone żądają tutaj, jak to świeżo 
znowu podnosiły p opozycje sekretarza 
stanu Lansiaga, aby łodzie podwodne 
w postępowaniu swem wobec nieprzy­
jacielskich statków' handlowych trzyma 
ły się dotychczasowych reguł, obowią­
zujących wszystkie okręty wojenne. 
Niemcy od samego początku wojny 
twierdziły, i twierdzą, że zachowanie 
tych przepisów jest dla łodzi podwod 
nych wskutek ich konstrukcji i zakresu 
działania niemożliwem, a chcąc skutecz­
ność swej nowej broni jaknajbezwzględ 
niej wobec Anglji szczególnie wykorzy­
stać, wydały przed rokiem ową znaną 
enuncjację, ogłaszającą terytorjum mor­
skie dokoła Anglji jako strefę wojenną, 
w obrębie której łodzie podwodne bez 
względnie zatapiać miały każdy nie­
przyjacielski okręt handlowy. Praktycz- 
nem następstwem tego było zatopienie 
„Lusitanii", o co powstał zatarg ze 
Stanami Zjednoczonemi, dotychczas 
jeszcze nie załatwiony.

Tymczasem akcja niemieckich łodzi 
podwodnych rozszerzyła się coraz bar­
dziej, a w miarę tego coraz częściej 
zachodziły przypadki, w których angiel­
skie statki handlowe wdawały się w 
walkę 7t łodziami pedwednemi. Obec­
nie rząd niemiecki ogłosił memorjał, 
podany już przez nas i w tym rnemo- 
rjale przytacza też szereg raportów 
kapitanów łodzi podwodnych na do­
wód, że w licznych wypadkach angiel 
skie okręty handlowe atakowały nie­
mieckie łodzie podwodne.

Wobec tego ogłasza rząd niemiecki 
i powiadamia o tern państwa neutralne, 
że — po upływie pewnego oznaczone­
go w interesie neutralnych terminu — 
niemieckie statki wojenne traktować 
będą uzbrojone nieprzyjacielskie okię* 
ty handlowe jako stronę wojującą z 
wszystkiemi konsekwencjami, które stąd 
wynikają.

Że wskutek tego ogłoszenia rządu 
niemieckiego wstąpimy w nowy obo­
strzony okres wojny morskiej, to zdaje 
się nie ulegać, wątpliwości. Dużo za­
leżeć będzie ód tego, jak państwa ne­
utralne przyjmą memorjał niemiecki. 
W pierwszym rzędzie ciekawą będzie 
postawa Stanów Zjednoczonych, z któ- 
remi także zatarg o „Lusitanię" nie 
jest jeszcze zakończony.

Na Wschodzie,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Z głównej 

kwatery donoszą d. 13 lutego:
„W ogólności położenie jest 

niezmienione. Na wschód od Ba­
ranowicz wzięte sostaly szturmem 
dwie pozycje ufortyfikowane, któ­
re zajmowali Rosjanie jeszcze na 
zachodnim brzegu Szczary".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW ). U rzędow o do­

noszą dn ia  13 lu te g o :
Nie w ydarzyło się nic szczegól­

nego.

Na gragisy bukowiny.
BUKARESZT (BTW) Półurzędow y 

organ rządu  rum uńskiego  „ In d ep en ­
dence R oum aine“ pisze: R osjan ie  a- 
taku ją na granicy Bukowiny z niesły- 
chanem  m arnotraw stw em  m aterjału  
ludzkiego A u s tr j .c ,  odpiera ją  je­
dn ak  w szystk ie a tak i, stosując p rze­
różne p iek ielne w ynalazki i ziejąc 
ogniem z dział najw iększego k a li­
bru. O statn ie don iesien ia  p e te rsb u r­
sk ie  zaw ierają  s traszn e  szczegóły 
tych w ynalazków  Z austrjacko-w ę- 
g ie rsk k h  rowów strzeleck ich  w ybu­
chają  podobno w k ie ru n k u  nieprzy 
jaciela słupy ngaia długości 40 m e­
trów.

Na Zachodzie,
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa­

tery donoszą dma 13 lutego:
„Po ożywionych walkach artylerji 

wtargnęły do stanowisk nieprzyjaciel­
skich we Flandrji nasze patrole i sil­
niejsze oddziały wywiadowcze. Doko­
nały one skutecznych wysadzeń w po­
wietrze; na południu od Boesinghe 
wzięły do niewoli przeszło 40 Angli­
ków. Artylerja angielska ostrzeliwała 
wczoraj i onegdaj z dobrym wynikiem 
pod względem materj&lnym, miasto 
Lille. Straty lub szkody militarne nie 
zostały wyrządzone. Na froncie na­
szym pomiędzy kanałem La Basse, a 
Arras, jak również na południu od 
Somme toczyła się działalność poje 
d-nkowa wśród niekorzystnej pogody. 
W walkach w okolicy na północny za­
chód i na zachód od Vimy do dnia 9 
lutego wzięliśmy do niewoli ogółem 9 
oficerów i 682 szeregowców. Ogólna 
zdobycz składa się z 35 karabinów ma­
szynowych, 2 przyrządów do rzucania 
min oraz z innych sprzętów. Artylerja 
nasza wzięła pod silny ogień stanowi­
ska nieprzyjacielskie pomiędzy Oise a 
Reims. Patrole stwierdziły dobre skut­
ki w rowach przeciwnika. W Szampa­
nii. na południu od St. Marie a Py, wzię­
liśmy szturmem stanowiska francuskie 
na przestrzeni około 700 metrów, przy 
czem wzięliśmy do niewoli 40 oficerów 
i 202 szeregowców. Na północny-za­
chód od Massiges nie powiodły sią dwa

silne ataki nieprzyjacielskie wykonane 
na części rowu zajętego przez nas 
onegdaj. Na wschód od Maison des 
Champagne toczą się bez przerwy 
walki na granaty ręczne. Przy 
pomocy pięciu wielkich wybuchów 
zniszczyliśmy pomiędzy Mozą a Moze- 
lą przednie rowy nieprzyjacielskie na 
przestrzeni 30 do 40 m. każdy. Oży­
wione walki artylerji w Lotaryngii i w 
Wogezach. Na południe od Lusse (na 
wschód od St. Die), oddział niemiecki 
wtargnął do części wysuniętego stano­
wiska francuskiego i wziął do niewoli 
przeszło 30 strzelców. Nasze eskadry 
lotnicze obrzuciły bombami nieprzyja­
cielskie urządzenia etapowe i kolejowe 
w La Peronne i Poperinghe z dobrym 
skutkiem. Atak lotników nieprzyja­
cielskich na Ghistelles (na południu od 
Ostendy) nie wyrządził żadnych szkód.

Briand w Rzymie.
PARYŻ (B T. W.) „Echo de Pa­

r i s ' dow iaduje się, iź w rzym skich  
kołach  politycznych i dyplom atycz­
nych u trw ala  się  p rzekonanie, że na 
stępstw em  podróży B rianda stan ie  
się pow zięcie w ażnych decyzyj, któ­
re  w skażą, iź akcja  Włoch nie pod­
legła żadnym  ograniczeniom , oraz, 
że W łochy prow adzą wojnę z całym 
blokiem  austro-w ęgierskim .

Portugalja a Niemcy.
BERLIN (BTW.). .Lokalanzeiger" 

pisze: W edług inform acji „Timesa", 
rząd  portugalsk i n akaza ł wszystkie 
s ta tk i niem ieckie, in ternow ane w 
portach  portugalsk ich , użyć na po­
trzeby  państw ow e.

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej k w a­

tery  donoszą dn ia  13 lu te g o :
„Nic nowego".

Komunikat admiralicji 
niemieckiej.

BERLIN (BTW.). „N :em iecka łódź 
podw odna zatopiła dn. 8 lu tego nad  
w ybrzeżem  syry jsk iem  na południe 
od B eirut francusk i s ta tek  liniowy 
„Suifren". S ta tek  utonął w ciągu 
dw óch m inut.

Okręt liniowy „Suffrpn" wielokrot­
nie wymieniano podczas walk pod Dar- 
danelsmt w marcu i grudniu. Opuścił 
warsztaty okrętowe w r. 1899 i liczył 
12,730 ton pojemności. Uzbrojenie je ­
go składało się m. in. z czterech dział 
30 centymetrowych. Załoga składała 
się z 800 ludzi.

Komunikaty austrjackie.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 13 lutego:
„Na Bałkanach nic szczególnego.

*
WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo dono­

szą dnia 13 lutego :
Nocny atak włoski wykonany na za­

jęte przez nas stanowiska w okręgu 
Rombou, został odparty.

Na niektórych punktach toczyła się 
ożywiona działalność artylerji nieprzy­
jacielskiej. Także Gorycja, jak każ­
dego dnia, otrzymała kilka granatów.
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Oiwiedziiy królewskie,
W IED EŃ  (BTW ) K ról F e rd y a a u d  

b u łg a rsk i p rzy b y ł w  to w arzy stw ie  
p re z e sa  m in is trów , R «dosł»w ow a i ge­
n e ra lis s im u sa  S zek o w a do  mie jsca 
p oby tu  c  i k . dow ództw a n ac ze ln e ­
go i zo sta ł p rzy ję ty  p rzez  w odza n a ­
czelnego , fe ld m a rsz a łk a  a rc y k s  ęc ia  
F ry d e ry k a , o rez  g en e ra ł-p u łk o w n ik a  
K o n ra d a  v. H etzendo rffa .

Czwórparozualsnie a fiomuais.
S O F JA  (BTW.) W ed ług  w iado  

m ośc i p o ch o d zący ch  ze  ź ró d e ł d y ­
p lom atycznych , w  B u k a re sz c ie  z je ­
ch a li s ię  p rze d s taw ic ie le  czw órpo- 
ro zu m ien ia  i od w ied z ili p re z e sa  m i­
n istrów , B ra tianu , w  ce lu  poinform o­
w a n ia  s ię  ja k ie  s ta n o w isk o  za jm ie  
R um un ia  w ra z ie  zap o w ied z ian e j o- 
fensyw y p a ń s tw  cen tra ln y ch  — p rz e ­
c iw k o  S alon ikom  P o se ł ro sy jsk i za 
znaczy ł p rzy tem , że  ch w ila  ro zp o ­
cz ęc ia  ofensyw y n iem ieck o -b u łg ar- 
sk ie j b ę d z ie  d la  R um un ii n a jo d p o ­
w ied n ie jszą  ch w ilą  do  w y s tą p ie n ia . 
P rzy  pom ocy w y s tą p ie n ia  zb ro jnego  
R u m u n ia  och ro n i jed n o c z e śn ie  G re ­
ków  i o s iąg n ie  sw e z jed n o czen ie  na  
ro d o w e  B ra tia n u  n ie  m ógł s ię  jed  
n a k  zgodzić z tern w yw odam i.

Opozycja w Dumie.
„Rusak. Wied." donoszą, i i  wszyst­

kie frakcje „bloku postępowego", s ta ­
nowiącego większość dumską, postano­
wiły nie wchodzić w żadne kompromi­
sy z rządem, ale energicznie przepro­
wadzić swój program podczas obecnej 
sesji.

Członkowie bloku postępowego ma­
ją wystąpić z sensacyjnem i rew elacja­
mi o działalności rządu, a na ich po ­
parcie zebrali podobno olbrzymi m ater 
jał rzeczowy. M aterjału tego dostar­
czyli mu członkowie rozm aitych komi­
tetów, którzy, pełniąc obowiązki oby­
watelskie, mieli sposobność wniknąć w 
samą robotę tych przekupstw  i łapo­
wnictwa, które dziś tak  samo toczą 
Rosję, jak i dawniej.

Tych zarzutów uląkł się podobno 
Goremykin i wolał usunąć się przezor­
nie.

Stfirmer stanie więc wobec pow aż­
nej opozycji. Tymczasem stara  się on 
zbliżyć do poszczególnych grup i ma 
zamiar odwiedzić kolejno przywódców 
wszystkich frakcji, by zapoznać się z 
ich życzeniami. Zabiegi te  jednak są 
przejm owane przez opozycję z nieuf­
nością.

Zmiany w śród duchow ieństw a 
w  Zagłębiu.

Długoletni proboszcz parafii D ąbro­
wa Górnicza, czcigodny i zasłużony 
kapłan ks. Grzegorz Augustynik, p ra ­
łat domowy Ojca Świętego, zrezygno­
wał z probostwa w Dąbrowie i za 
zgodą J .  E. A rcypasterza kieleckiego, 
obejmuje kapelanię przy szpitalu Sióstr 
M iłosierdzia św.W incentengo a Paulo w 
kaplicy na Pogoni,

Na wakujące probostwo w D ąbro­
wie, został przeniesiony ks, kanonik 
Stanisław M azurkiewicz, dotychczasowy 
proboszcz parafji Pogońskiej. Probo­
stwo par. Pogoń obejmuje ks. Tomasik 
dotychczasowy proboszcz w Grodźcu, 
a  na jego miejsce przechodzi ks. Pę- 
dzich z parafji Poręba. Probostwo w 
Porębie otrzym ał ks. Piątkiewicz do­
tychczasowy kapelan szpitala na Po­
goni i prefekt szkółek pogońskich.

Opuszcza również Sosnowiec ks. 
prefekt j[Jan Pałczyński, m ianowa­
ny proboszczem parafii Tarnaw a w

dekanacie jędrzejowskim. Prefektem 
szkół tutejszych został nominowany ks. 
Bronisław Langkammer dr. filozofii, a 
na wikarjusza sosnowieckiego kościoła 
parafialnego, przychodzi nowowyświę- 
cony kapłan ks. Rok. Wreszcie do­
tychczasowy wikarjusz parafji Niwka, 
ks. dr. Sobczyński został mianowany 
profesorem seminarjum dyecezjalaego 
w Kielcach.

na dzień.
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Wczorajsze prymicje.
W ielce uroczyście odbyły się w tu ­

tejszym kościele parafjalnym prymicje 
nowo wyświęconego kapłana ks, K azi­
mierza Chwista sosnowiczanina, który 
podczas kilkoletnich studjów semina* 
ryjskich przybyw ając da rodzinnego 
grodu, jako alumn asystował nieraz 
przy uroczystych nabożeństwach. Z a ­
mianowany obecnie wikariuszem parafji 
Książ Wielki w dekanacie miechow­
skim, pierwszą Ofiarę Bezkrwawą 
spraw ował młody kapłan w tutejszej 
świątyni.

Duchowieństwo i bractwo z chorąg­
wiami przy śpiewie „Kto się w opiekę" 
wprowadziły prym icjanta procesjonalnie 
do świątyni, gdzieprzed wielkim ołtarzem  
odśpiewano hymn Van* Creator. Po pro­
cesji z Najświętszym Sakram entem , ks. 
Chwist celebrował Sumę wielką z asystą. 
Archidjakonem był ks. kanonia A. Bożek, 
djakonem ks. prefekt W. Grzeliński, 
subdjakonem ks. Kałuża; do asysty n a ­
leżał alumn A. M archewka, a nad c e ­
remoniałem czuwał ks. W. Bielecki.

K azanie wygłosił ks. prefekt A. We- 
nikajtys rozpoczynając od ewangelicz­
nych słów Zbaw iciela: „Pójdź za
M ną". Po wykazaniu znaczenia i świę­
tości kapłaństwa, kaznodzieja w serde­
cznych słowach zwrócił się z życze­
niami do Prymicjanta, wzywając w ier­
nych o modły na intencję nowego p ra ­
cownika w W innicy Chrystusowej.

Uroczystość zakończył obrzęd ści­
skania gtów z formułą benedykcji dla 
wszystkich pobożnych, przystępujących 
do ucałowania rąk  kapłana, które po 
raz pierw szy miały szczęście piastować 
Nsjśw, Eucharystię.

— Z k u rsó w  rzem ieśln iczych .
Liczba słuchaczów na kursach rzem ie­
ślniczych (w gmachu Szkoły Handlo­
wej) wzrasta coraz więcej i dosięgła 
obecnie 70. W tej liczbie jest połowa 
b. uczniów szkół miejskich, którzy 
braku środków zaprzestali uczęszczać 
do szkoły.

— Z m ian a  lo k a lu . Sklep Komite­
tu Żywnościowego Nr, 3 dla sprzedaży 
artykułów spożywczych został przenie­
siony z domu Nr. 1 przy ul. Realnej 
do domu p. Buchacza przy ul. Dytlow- 
skiej róg Orlej.

— S a le  za jęć  d la  ch łopców . Z 
inicjatywy grena pań w mieście naszem 
mają powstać sale zajęć dla biednych 
chłopców. Chłopcy pod kierunkiem 
szewca i stolarza uczyć się mają rep a ­
racji obuwia i wykonywać drobne ro­
boty stolarskie.

— R yby  m o rsk ie . W tych dniach 
nadszedł większy transport ryb m or­
skich solonych, które sklepy pryw atne 
sprzedają po 40 kop. za funt,

— Z T -w a h r . R e n a rd a . Liczny 
zastęp robotników, pracujących przy 
układaniu szyn od kopalni do stacji 
dęblińskiej, po ukończeniu tych robót, 
znała zł zajęcie przy gruntownej napra­
wie toru kolejki od kopalni R enard do 
kopalni Ludwik. Sklep kopalniany sta­
le zaopatryw any jest w artykuły żyw­
nościowe, które robotnicy nabywają po

cenach jak na dzisiejsze czasy stosun­
kowo niskich. I tak funt słoniny kosz­
tuje 1 rb 30 k o p , bochenek chleba 3 
i ćwierć funta 30 kop., funt ryby mor­
skiej 35 kop. Cukier kostkowy 30 kop., 
kryształ 22 kop.

— Sprawozdanie kasowo z „Wie 
czoru". urządzonego w dn. 2 b.m. na 
rzecz Sekcji Rozdawnictwa Odzieży przy 
chrześciańskiem Towarzystwie Dobro­
czynności w Sosnowcu przedstaw ia się, 
jak następuje: Dcchód z biletów 567 
rb. 35 kop., dochód z programów 180 
rb, 25 kop. 15 kor. i 9 mk, Rozchód 
240 rb. Czysty zysk w sumie 507 rb. 
:0  kop. 15 kor. i 9  mk. podzielony 
został pomiędzy sekcje Sosnowiecką 
i Sielecką.

— Śmiertelność wśród dzieci. 
Kancelarje parafialne notują coraz 
większą śmiertelności dzieci wśród kla­
sy roboczej. Dziatwa umiera wskutek 
złego odżywiania.

— S p ro s to w an ie . W komunikacie 
S. W. P-, dotyczącym wypłaty wygra­
nych podano mylnie godziny wypłat w 
dniu 15 lutego r. b. mianowicie być 
powinno : „15 lutego r, b. od godziny
6 i pół do 8 wieczorem wygrane po 
5 rubli.

2 Podcina.
f  Zebranie nauczycieli ludowych.

Na ostatniem zebraniu nauczycieli szkół 
ludowych Będzina, Czeladzi i Saturna 
omawiana była między innemi, spraw a 
w prow adzenia pisowni, Akadem ii U- 
miejętności w Krakowie, wzamian pi­
sowni w arszaw skiej. Uchwalono przy­
jąć pisownię Akademii. Następnie po­
wzięto uchwałę w sprawie utw orzenia 
kasy pomocy dla nauczycieli.

-j- Przybytki Bachusa, W Będzi­
nie jest 20 piwiarń, 13 restauracji 
trzeciego rzędu i 3 d  ugiego.

2 róiiiyel) stron.
□  Arcyksąże Henryk Ferdynand

bawił przez dwa dni w W arszawie. 
„Deutsche W arsch. Ztg." z pobytu ar- 
cyksięcia daje następujące szczegóły: 
„J. C. i K. W. przybył z frontu wscho- 
dniegz dnia 9 b. m. wieczorem i w 
ciągu dnia następnego złożył wizyty 5 
J . E. gen.-gub. v. Beselerowi, J . E. ks. 
Arcyb.-m etrop. Al. Kakowskiemu, gu­
bernatorow i v. Etzdorfowi i kom endan­
towi miasta v. Kinzelbachowi oraz 
zwiedził katedrę  św. Jana, pałac w 
Łazienkach i inne godne widzenia o- 
sobliwości miasta. Dnia 10 b. m. rano 
J. C. i K. W. opuścił W arszawę, uda­
jąc się z powrotem nz front".

U Dziennikarze śląscy w Warsza­
wie. W sobotę wieczorem przybyło do 
W arzawy dwunastu dziennikarzy gór­
no-śląskich, wysłanych przez „Związek 
dziennikarzy górno-śląskich* dla zwie 
dzenia miasta i zapoznania się z ogól 
nymi warunkami kraju. Goście zw iedzi­
li najcenniejsze zabytki miasta i z za* 
interesowaniem  oglądali S tare  miasto i 
Łazienki.

□  C iem no ta  W gmie Opoczno a 
więc w bezpośredniej styczności z więk- 
szem miastem powiatowem, cztery wsie 
postawiły zacięty opór przeciwko — 
otwarciu szkół. Dodać należy, że te 
wsie bynajmniej od wojny uie ucier­
piały. Ich opozycja przeciwko oświacie 
jest więc zasadnicza. Austrjacka 
komenda obwodowa skazała na siedin 
dni aresztu 4 sołtysów f*9 innych gospo­
darzy.

□ Biuro techniczne odbudowy 
ktaju powstało w tvch dniach we Lwo­
wie z inicjatywy Polskiego Tow. Poli­
technicznego i galicyjskiej Izby inżynier­

skiej. Działać oao będzie w ściąłem 
porozumieniu z wojennym Zakładem 
kredytowym i wojenną Centralą han ­
dlową. W zakres je£o czynności wcho­
dzą: oceny szkód wc jennych, plany i 
kosztorysv w dziedzinie przedsiębiorstw 
przemysłowych i większych budowli.

□  Ofiarę obowiązku. Organs k i­
jowskie rozpisują się o przedwczesnym 
zgonie młodego uczonego pel kiego, 
wybitnego lekarza, dr Ludwika Ja n ­
czarskiego, wychowanka uniwersytetu 
krakowskiego. Zmarł on na posterunku 
śmiercią tragiczną. Nie chcąc przerwać 
zaczętej operacji, pomimo zakłada, k tó­
re spowodowało zakażenie krwi, do 
kończył jej, ratując życie rannem u na 
polu walki żołnierzowi. Zmarł po s tra ­
sznych kilkudniowych męczarniach.

Q  Rozstrzelani. Zastępca guberna­
tora w Libawi ; ogłasza, że sąd polewy 
skazał na śmierć poseajonatów 'Teodo­
ra  Sem tura z Skeve-G rsinde i Herma 
na Irbe'go z Letischn-Gesinde, powiat 
Hasenpoth, i to pierwszego za zdradę 
wojenną na rzecz Rosji « drugiego za 
przechowywanie i nieoddanie nabitej 
b ro n i Po zatw ierdzeniu wyroku przez 
zastępcę gubernatora obaj zostali roz­
strzelani.

□  Nowy ambasador h isz p a ń sk i 
przy Watykaaie. Onegdaj przyjął Ojciec 
św na uroczystej audjencji don Firrci- 
no Calbetona y Blanchona, nowego am ­
basadora przy Stolicy świętej.

D O K O Ł A  W O J N Y .
□  Fałszywa pog łoska . „Osserva- 

tore Romano" organ W atykanu zaprze­
cza kategorycznie wiadomości, zam ie­
szczonej w „Giornale dTtaliu* o rz e ­
komych propozycjach pokojowych Nie­
miec, uczynionych Belgji, za pośredni­
ctwem nuncjusza papieskioge w Bru- 
kselli.

X  Gaaerał Ruzski. W edług wiado­
mości otrzymanej z Piotrsgrodu przez 
kopenhagską „T idende” generał Ruzski 
powrócił do zdrowia i pod koniec bie­
żącego m iesiąca ma objąć dowództwo 
naczelne nadarm ją  północno zachodnią. 
W ce{u ukończenia kuracji generał Ruz - 
ski zatrzym a się jeszcze aa Kaukazie.

X Włochy zakazują handlu z 
Niemcami. „Organ urzędow y” ogła­
sza rozporządzenie o zakazie handlu 
między Włochami a Niemcami.

OnOSht Ot»tuS/lłi!fi

Stróż
potrzebny. Modrzejowska 22. 17*

Zaginął pies
bury, wabi się „Telli*. Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje proszę odprowadzi*: do Walcowni 
Milowickiej do p Mogta. 177

L. Cegłowski Główna 18
Poleca nadeszłą farbę do włosów „Innocence" 
  179

Sprzedam rury
szyny, kotły i maszynę wydobywatnną Wiado­
mość: Strzemieszyce. Rudolf g-l 17ł

Księgarnia
dobrze zaprowadzona na korzystnych warunkach 
zaraz do sprzedania Oferty przyjmdje Kurjer 
pod

Okazyjnie
powóz jednokonny i wolant do sprzedania. 
Wiadomość ul. Polna 5 163 4

Potrzeba
zdolnyćh stolarzy meblowych Laubitz, Beadzin 
—Gzichów 162-3

Pokój kawalerski
do wynajęcia Fabryczna 16 165-3

Śpiewu solowego «*• m i Gry na fortepianie “
Teorji muzyki udziela dyplomowana nauczycielka

Ul. Starososnowiecka Nr. 10, I pięt. na lewo.
Przyjmuje między godz. il-tą  a 12-tą przed poł.

167

Redaktor o d p o w ied z ia ln y  KONSTANTY KASZYŃSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ D ru k a rc e  „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iw aagrsdzka Nr. 7.

Za pozwoleniem [cenzury niemieckiej w Sosnowcu.


